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Sejm 1 kwietnia ubiegłego roku 
uchwalił Ustawę o zakazie pro-
pagowania komunizmu lub in-
nego ustroju totalitarnego przez 
nazwy budowli, obiektów i urzą-
dzeń użyteczności publicznej. W 
kilku miejscowościach powia-
tu wałeckiego niektóre nazwy 
ulic „podpadają” pod przepisy 
tego prawa, dlatego mają zostać 
zmienione.

Według ustawy dekomunizacyj-
nej nazwy dróg, ulic, mostów i 

placów nadawane przez jednost-
ki samorządu terytorialnego nie 
mogą upamiętniać osób, orga-
nizacji, wydarzeń lub dat sym-
bolizujących komunizm lub inny 
ustrój totalitarny, ani w inny spo-
sób takiego ustroju propagować. 
Oznacza to, że nie można nada-
wać takich nazw. Jak szacuje In-
stytut Pamięci Narodowej w Pol-
sce ponad 1,5 tysiąca ulic może 
jeszcze nosić nazwy związane z 
komunizmem. Samorządy - jak 
przewiduje ustawa, która weszła 

w życie 2 września 2016 roku - 
mają rok na ich usunięcie z prze-
strzeni publicznej. Jeżeli zmiany 
nie dokona rada miasta zrobi to 
wojewoda.
Właśnie wojewoda przesłał do 
urzędów wykaz ulic, których na-
zwy powinny zostać zmienione, a 
jeżeli samorządowcy mają wątpli-
wości, mogą zwrócić się do IPN-u 
o opinie historyczne.
- Ustawa nie nakłada na IPN 
obowiązku sprawdzenia wykazu 
ulic „zakazanych” - w jednym z 

wywiadów prasowych zauważył 
były już dyrektor szczecińskiego 
oddziału IPN Krzysztof Kowalczyk. 
- Niemniej jednak, jeżeli samorzą-
dy zwrócą się do oddziału IPN z 
konkretnymi pytaniami o nazwy 
ulic i placów, wówczas sporządzi-
my opinie historyczne.
W Wałczu jedyną ulicą, której na-
zwa powinna zostać zmieniona 
jest ulica Armii Ludowej, znajdu-
jąca się obok Zdobywców Wału 
Pomorskiego. Na razie nic w te-
macie się nie dzieje, a Rada Mia-
sta - jak zapewnia jej przewodni-
czący - ma jeszcze czas zająć się 
tematem.
- Poruszymy kwesti ę zmiany na-
zwy na jednej z komisji - powie-
dział Zdzisław Ryder. - Mamy czas 
do września. Chcielibyśmy zapy-
tać mieszkańców ulicy co o tym 
sądzą i dopiero po konsultacjach 

podjąć decyzję na przedwakacyj-
nej sesji.
W Mirosławcu do zmian kwali-
fi kują się nazwy Osiedla XXX Lu-
dowego Lotnictwa Polskiego oraz 
ulicy 40-lecia PRL. Samorząd jest 
w trakcie przygotowywania an-
kiety, w której spyta mieszkań-
ców o nowe nazewnictwo.
- To mieszkańcy podejmą decy-
zję co do nowej nazwy - mówi 
burmistrz Mirosławca Piotr Paw-
lik. - Krążyły różne, nawet bardzo 
wyszukane propozycje, jak ulica 
Dobrej Zmiany, czy też ulica 500 
+. Jedna jak zdążyliśmy się zorien-
tować mieszkańcy skłaniają się, 
aby osiedle nazywało się Lotnic-
twa Polskiego, a była ulica XX- le-
cia PRL-u nosiła imię któregoś z 
wieszczy.

Precz z komuną

Dokończenie na str.3
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Ulicznice

Większość gmin czeka na 
zmiany nazw ulic. Jest to 
też czas na uaktywnienie 
się politycznych struktur z 
cudownymi pomysłami na 
uczczenie odpowiednich 
bohaterów. Miejmy na-
dzieję, że nazwy będą roz-
sądne i zgodne z ustawą, 
ale o tym poinformuje nas 
już Instytut Pamięci Naro-
dowej. 
W Wałczu każdy kojarzył 
ulicę Bieruta i choć to po-
stać historyczna to może 

na ulicę nie zasługiwał, 
mimo że to właściwie na-
sza polska historia i nie 
da się jej  zmienić (tak na-
iwnie na razie myślę). Nie 
rozumiem natomiast komu 
przeszkadzała aleja Jedno-
ści Robotniczej w Wałczu. 
Bez robotników nie byłoby 
kierowników. 
Instytut Pamięci Narodo-
wej szukał krótkowzrocznie 
w nazwach komunistów i 
złodziei, ale co zrobić, jeśli 
nazwa jest głupkowata lub 
kontrowersyjna. Pamiętam 
z czasów studenckich, gdy 
w Poznaniu  jeździliśmy do 
znajomego na ulicę Mako-
wej Panienki. Kolega był 
delikatnie ujmując „fry-
wolnym hipisem z zami-
łowania” i celowo wybrał 
stancję na tejże ulicy. We 
Wrocławiu niektórzy mogą 
mieć mniej satysfakcji z 
miejsca zamieszkania, jeśli 
ich lokum jest na ulicy Bu-

raczanej. Tego Instytut nie 
zakwestionuje? Tak samo 
ma się to do ulicy Żabi Kruk 
w Gdańsku. W Krakowie to 
już całkiem jest ekstremal-
nie, bo są tam ulice Ponie-
działkowy Dół, Zadupie, 
czy Kupa. Jak ktoś nie wie-
rzy, proszę sprawdzić na 
mapkach.
W Wałczu i w okolicach 
zmian może wielkich nie 
będzie, a te powyższe przy-
kłady podane  z dużych 
miast mogą być lepsze niż 
nazwy wywodzące się od 
personaliów niektórych 
bohaterów. Czasami wolę 
popatrzeć na Poniedziałko-
wy Dół niż na twarze zakła-
manych ludzi i pseudobo-
haterów.

Piotr Kurzyna

REKLAMA

Wchodząca w życie 1 września 
reforma oświaty w Mirosław-
cu, Tucznie i Człopie raczej nie 
przyniesie masowych zwolnień 
nauczycieli. Jednak przy prze-
kształceniach szkół niektórzy 
pedagodzy, z którymi zawarto 
umowy na czas określony, muszą 
liczyć się z tym, że nie zostaną 
one przedłużone.

W mieście i gminie Mirosławiec 
istnieją dwa zespoły szkół - w Mi-
rosławcu oraz w Piecniku. Oba 
zostaną przekształcone w 8-letnie 
szkoły podstawowe. Niestety bę-
dzie się to wiązało ze zmniejsze-
niem liczby nauczycielskich eta-
tów i dla niektórych pedagogów 
może zabraknąć pracy.
- Najbardziej w wyniku reformy 

będą poszkodowani „przedmio-
towcy” - mówił burmistrz Miro-
sławca Piotr  Pawlik. - W siatce 
godzin zabraknie dla nich lekcji 
do pełnego etatu. Wprawdzie nie 
przewidujemy zwolnień, lecz ci, 
dla których zabraknie miejsca, 
mogą zdecydować się na odejście 
ze szkół. Niestety z niektórymi na-
uczycielami, którzy są zatrudnieni 
na umowę na czas określony, nie 
zostaną one przedłużone.
W roku szkolnym 2017/18 w 
Mirosławcu zostaną utworzone 
dwie klasy pierwsze, jedna po-
wstanie w Piecniku. W  porówna-
niu z poprzednim rokiem jest to 
postęp, jednak kiedy przypomni-
my, że w latach 2015/16 w SP w 
Mirosławcu w klasach pierwszych 
uczyło się 96 dzieci, a w SP Piecni-

ku 22, można tylko ubolewać, jak 
nieubłagana jest demografia.
W Tucznie znajduje się zespół 
szkół, a ponadto na terenie gminy 
- w Marcinkowicach funkcjonuje 
szkoła podstawowa. Ta ostatnia i 
zespół zostaną przekształcone w 
8-klasowe szkoły podstawowe. 
Będzie to wymagało nakładów, 
ponieważ w Marcinkowicach na-
leży wyposażyć pracownie przed-
miotowe.
- Nie oszacowaliśmy jeszcze, jakie 
środki będą potrzebne na dopo-
sażenie szkoły w Marcinkowicach, 
lecz zdajemy sobie sprawę, że bę-
dziemy musieli ponieść pewne 
koszty - stwierdził wiceburmistrz 
Tuczna Janusz Barczak. - W tym 
roku raczej zwolnień nauczycieli 
nie będzie, lecz ten problem po-

jawi się za dwa, trzy lata. Kiedy w 
2019 roku wygaśnie gimnazjum, 
może zabraknąć pracy dla 4-5 
pedagogów. Pocieszające jest to, 
że w nowym roku szkolnym bę-
dziemy mieli jedną klasę pierwszą 
więcej. Lecz w Marcinkowicach 
pojawi się problem z nauczaniem 
niektórych przedmiotów w kla-
sie siódmej. Nie zatrudnimy che-
mika, fizyka czy biologa na dwie 
czy trzy godziny tygodniowo. Tak 
więc „przedmiotowiec” będzie 
prowadził lekcje w Tucznie, a etat 
uzupełniał na zajęciach w drugiej 
szkole.
Najbardziej skomplikowana sytu-
acja rysuje się w Człopie. W mie-
ście nie istnieje zespół szkół, lecz 
oddzielnie funkcjonuje podsta-
wówka i gimnazjum. Taka sytu-
acja wymaga rozważenia różnych 
rozwiązań i wybrania najbardziej 
optymalnego wariantu.
- Jesteśmy po spotkaniach z dy-

rekcjami obu placówek i rozważ-
my dwa warianty zmian - przed-
stawił sytuację burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć. - Pierwszy zakła-
da wchłonięcie gimnazjum przez 
8-letnią szkołę podstawową, 
natomiast drugi przekształcenie 
podstawówki w ośmioklasową 
placówkę i wygaszanie gimna-
zjum. W szkołach tworzone są 
prognozy oraz arkusze organiza-
cyjne na kolejne lata. Jeżeli pod-
stawówka wchłonie gimnazjum, 
niestety nie bedą potrzebne dwie 
sekretarki czy kadrowe. Przygoto-
wujemy się do każdego wariantu 
I kiedy tylko powstaną arkusze 
organizacyjne, obliczymy koszty i 
wybierzemy najbardziej optymal-
ne rozwiązanie. Nie mam również 
złudzeń, że reforma będzie skut-
kować zwolnieniami, a wymuszą 
to nie tylko ustawowe zmiany, 
lecz także demografia.
piotr

W „Trójmieście” bez wielkich zmian
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Dokończenie ze str.1
W Tucznie znajduje się ulica Karo-
la Świerczewskiego oraz o takiej 
samej nazwie ulica w Jeziorkach. 
Nazwy będą musiały zostać zmie-
nione, lecz przedtem zostaną 
przeprowadzone konsultacje.
- Oczywiście przeprowadzimy 
konsultacje i mieszkańcy zdecy-
dują - stwierdził wiceburmistrz 
Tuczna Janusz Barczak. - W mie-
ście ulica biegnie przy szkole, 
więc najlepsza wydaje się ulica 
Szkolna, choć jeden z radnych wy-
sunął propozycję nazwania arterii 
imieniem Inki Siedzikówny. Musi-
my zapytać mieszkańców.
W Człopie dekomunizacja nie bę-

dzie musiała zostać przeprowa-
dzona, ponieważ nazwa żadnej 
z ulic nie podlega pod przepisy 
ustawy. 
- Należy nadawać ulicom czy pla-
com neutralne nazwy - uważa 
Zdzisław Kmieć. - Czy ktoś teraz 
lub w przyszłości będzie miał pre-
tensje o ulicę Kwiatową czy Go-
spodarską?
Ustawa dekomunizacyjna nie 
wymaga od mieszkańców zmian 
dokumentów, nawet jeśli nazwy 
ulic ulegną zmianie. Zgodnie z 
prawem, dokumentów będzie 
można używać tak długo, aż stra-
cą ważność.
piotr

Policjanci Wydziału Dochodzeniowo-
-Śledczego w Wałczu poszukują świad-
ków wypadku drogowego,  do którego 
doszło 10 stycznia około godziny 06.40 
na ulicy Wojska Polskiego w Wałczu. 
W wyniku wypadku na przejściu dla 
pieszych śmierć poniosła 28-letnia 
wałczanka. 

Kierujący srebrnym mercedesem C250 
(tablice angielskie) koloru srebrnego 
będąc pod wpływem amfetaminy na 
oznakowanym przejściu dla pieszych 
potrącił prawidłowo idącą 28-letnią 
kobietę. W wyniku uderzenia piesza 
poniosła śmierć na miejscu. Policjanci 
Wydziału Dochodzeniowo- Śledczego 
w Wałczu poszukują świadków tego tra-

gicznego wypadku. 
- Szczególnie zwracamy się do pasaże-
rów autobusu  linii „0”, przyjazd na przy-
stanek ZATORZE o godz. 06.38 oraz linii 
„10” (przyjazd na przystanek ZATORZE 
o godz. 06.42) oraz innych  osób, które 
były świadkami naruszania przepisów  
ruchu drogowego przez powyższy po-
jazd w dniu wypadku - apelują mun-
durowi. - Osoby, które były świadkami 
wypadku lub posiadają istotną wiedzę 
na jego temat proszone są zgłaszać się 
bezpośrednio do prowadzącego po-
stępowanie st. asp. Jana Kaźmierczaka 
lub  telefonicznie 067 250 45 59, drogą 
elektroniczną mail: jan.kazmierczak@
sc.policja.gov.pl lub całodobowo 997.

Poszukiwani świadkowie 
śmiertelnego potrącenia

W związku z wprowadzanymi 
zmianami w systemie oświaty 
jednostki samorządu terytorial-
nego (gminy, powiatu) w oparciu 
o ustawę o samorządzie gminnym 
oraz przepisy wprowadzające 
ustawę - Prawo oświatowe zobo-
wiązane są do podjęcia uchwały 
w sprawie projektu dostosowania 
sieci szkół podstawowych i gim-
nazjów do nowego ustroju szkol-
nego. 
W celu uzyskania pozytywnej 
opinii uchwałę należy przedłożyć 
kuratorowi oświaty. Uchwałę opi-
niują również organizacje związ-
kowe.  Dla jednostki samorządu 
terytorialnego wiążąca jest tylko 
opinia kuratora oświaty, na któ-
rą nie przysługuje zażalenie, lecz 
skarga do wojewódzkiego sądu 
administracyjnego. Organ stano-
wiący jednostki samorządu tery-
torialnego po otrzymaniu pozy-
tywnej opinii kuratora oświaty, do 
dnia 31 marca 2017 r., podejmuje 
uchwałę w sprawie dostosowa-
nia sieci szkół do nowego ustroju 
szkolnego. Adresatem uchwały są 

przede wszystkim uczniowie szkół 
i ich rodzice, którzy powinni mieć 
zapewnioną możliwość zapozna-
nia się z pełną informacją o sieci 
szkół. Ustalając sieć szkół gmina 
winna dążyć do tego, aby szkoła 
podstawowa była szkołą o pełnej 
strukturze organizacyjnej (obej-
mującą klasy I – VIII) oraz funk-
cjonowała w jednym budynku lub 
jego bliskiej lokalizacji.
Zgodnie z założeniami reformy 
nauczyciele nie stracą pracy je-
dynie ze względu na niż demo-
graficzny mogą wystąpić zmiany 
organizacyjno-kadrowe. Rolą ku-
ratora poprzez opiniowanie ar-
kuszy organizacji pracy szkół jest 
stały monitoring zmierzający w 
kierunku utrzymania zatrudnie-
nia nauczycieli.
W dniu 19 stycznia 2017 r. Za-
chodniopomorski Wicekurator 
Oświaty Robert Stępień odbył 
robocze spotkania z przedstawi-
cielami Urzędu Miasta Wałcz oraz 
Gminy Wałcz dotyczące  dosto-
sowania sieci szkół do nowego 
ustroju szkolnego.

Obecnie na terenie wojewódz-
twa zachodniopomorskiego od-
bywają się cykliczne spotkania 
nt. reformy edukacji. Najbliższe 
zaplanowano na 27 stycznia 2017 
r. w Centralnym Ośrodku Sportu 
- Ośrodek Przygotowań Olimpij-
skich w Wałczu. Jego uczestnicy 
to Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej, Narodowy Instytut Samo-
rządu Terytorialnego, Zachodnio-
pomorski Urząd Wojewódzki w 
Szczecinie, Kuratorium Oświaty 
w Szczecinie oraz przedstawiciele 
jednostek samorządu terytorial-
nego. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają wszystkich zaintere-
sowanych na spotkanie, podczas 
którego będzie możliwość zada-
wania pytań ekspertom.
Karina Zasada 
 
Kuratorium Oświaty w Szczecinie 
Oddział Wydziału Nadzoru Peda-
gogicznego w Wałczu

Informacja w sprawie dostosowania sieci 
szkół do nowego ustroju szkolnego

LIST DO REDAKCJI
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińsz-
czaków tel: 67 258 26 84

Sprzedam nowe bezczynszo-
we mieszkanie, 40 m2, 3150zł/
m2 
tel: 882 093 640

Sprzedam dwa mieszkania. 
Jedno bezczynszowe, własno-
ściowe. Drugie bezczynszowe 
po częściowym remoncie tel: 
67 387 32 17 kom. 608 797 224

Wynajmę lokal tel. 725 929 462

4 osobowe pokoje do wynaję-
cia tel. 790 386 813, 602 187 624

Sprzedam ziemię rolną 121 ha, 
gmina Człopa tel. 501 871 707

Sprzedam mieszkanie 2 poko-
jowe, zatorze I, parter 
tel. 693 424 150

Mieszkanie bezczynszowe 
przy 
Al. Zdobywców Wału Pomor-
skiego, sprzedam 55,59 m2
tel. 882 093 640

Sprzedam nowe mieszkanie w 
Wałczu 41,64 m2, 2-pokojowe 
tel. 882 093 640

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście 
tel. 662 362 939

Wynajmę lokal usługowo-han-
dlowy w centrum miasta z 
przenaczeniem hndel, biuro, 
magazyn tel. 609 010 840

Sprzedam mieszkanie 2 poko-
jowe, zatorze I parter 
tel. 609 618 027

Do wynajęcia mieszkanie 2 
pokojowe tel: 609 833 120

Sprzedam mieszkanie 60 m2, 1 
piętro, Wałcz/E.Plater. Zadba-
ne. Ogrzewanie ZEC. 3 tys./m2 
do negocjacji. Piwnica, strych, 
ogródek. Możliwość dokupienia 
garażu tel: 607 654 091

Zatrudnie pracownika budow-
lanego na stałe tel. 694 159 907

Opieka nad seniorami- praca w 
Niemczech, leganie, na umowę 
atrakcyjne wynagrodzenie i 
bonusy. Zapraszamy do Punktu 
Rekrutacyjnego w Wałczu- 
Dom Rzemiosła- w każdy 
czwartek, godz. 10-15.00

Promedica24 tel. 514 781 838. 
Kurs języka niemieckiego dla 
osób z doświadczeniem w opie-
ce nad seniorami-zapisz się i 
pracuj w Niemczech- po kursie 
praca gwarantowana! Promedi-
ca24 Wałcz tel. 514 781 838.

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. 
w Wałczu
przyjmie do Pracy elektryka.
Tel. 67 250 1024

Praca dla tłumacza/ki J.nie-
mieckiego, tłumaczenia maili, 
treści oraz rozmowy. Umowy o 
prace, cały etat 
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Praca dla dietetyka – Centrum 
Dietetyczne NaturHouse. CV 
proszę składać na adres Byd-
goska 21a/2 Wałcz 
tel. 603 035 788

Zatrudnimy kucharkę 
tel. 600 279 932

Zatrudnię kierowcę, mechani-
ka, pracownika gospodarczego 
w gospodarstwie rolnym w 
Człopie.
Tel. 509 517 696

Apteka zatrudni Magistra 
farmacji i Technika farmacji . 
CV proszę przesyłać na maila: 
darark@poczta.fm tel.609 139 
519

Poznam, zaopiekuje się samot-
ną starszą osobą tel: 516 423 633

Czterogwiazdkowy hotel, 
niedaleko Berlina poszukuje 
pracownika technicznego ze 
znajomością hydrauliki. Język 
kontaktowy tel: 502 105 124

Zaopiekuję się dzieckiem 
(dziećmi) dyspozycyjna, 20 lat 
doświadczenia tel: 721 325 816

Remonty, wykańczanie 
mieszkań 
tel. 739 531 694

Gotówka na dowolny cel 
zadzwoń 
tel. 882 069 266

Usługi ogólnobudowla-
ne, remonty mieszkań 
tel. 662 332 515

Ocieplanie budynków 
tel. 881 507 760

Biuro Matrymonialne 
,,Dana” 
tel. 695 062 020

NIEMICKI Z SUKCSEM. 
Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe, 
matura 
tel. 519 136 277

Sprzedam ziemię rolną 
8,14 h 
tel. 792 020 549

Remonty wykonczenia 
wnętrz 
tel. 504 160 153

Kredyty,Pożyczki dla 
każdego! Pozabankowe i 
Bankowe.Wysoka przy-
znawalność. 
Tel. 513 840 863

Sprzedam króliki 
tel: 67 250 94 71

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo. Ogłoszenia o pracę: 59 gr za słowo

SPRZEDAM
działki 2x1000m2 uzbrojo-
ne i z warunkmi zabudowy 
w starej części Ostrowca, 
przy lesie i blisko jeziora. 

Tel. 609 919 211
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Rozmowa z radną Rady Miejskiej w 
Wałczu Bożeną Terefenko.

Życie pani nie rozpieszczało. W 
wieku 30 lat została pani wdową z 
trzema chłopcami, których trzeba 
wychować. Później przyszła choro-
ba. Nowotwór. Niejedna osoba by 
się załamała. Ale pani dała radę… 
Musi być pani twardą babką.
- Jestem „zadaniowcem”. Pojawia 
się problem, skupiam się i go po-
konuję. Śmierć męża zdopingowała 
mnie do pewnych działań. Gdyby 
żył, pewnie nie byłabym dyrektorem 
(Powiatowego Centrum Pomocy Ro-
dzinie - dop. aut.) czy radną, tylko 
pewnie gospodynią domową. Mu-
siałam stanąć na nogi. Skończyłam 
studia, podyplomówki… Z chorobą 
było tak samo. Był problem i mu-
siałam się z nim zmierzyć. Chociaż 
przyznam, że słuchanie lekarzy w 
moim przypadku nie było łatwe.
?
- Zachowanie diet i zmiana przyzwy-
czajeń było dość trudne. Jednak co 
nas nie zabije, to wzmocni. I jestem 
chyba tego najlepszym przykładem.
Synowie się pani słuchali? 
- Różnie z tym bywało. A nawet 

bywa do dzisiaj. Jestem jednak 
twardą osobą.
Pewnie ta cecha się przydała, gdy 
pełniła pani funkcję przewodniczą-
cej Rady Miejskiej zeszłej kadencji.
- Tę funkcję traktowałam inaczej. 
Byłam osobą, która starała się scalać 
radę. Czasami trzeba było po prostu 
schować ambicje polityczne, żeby 
normalnie móc prowadzić obrady. 
Mogłam się wtedy wydawać bezde-
cyzyjna. Zresztą tak mnie postrzega-
no. Uważam jednak, że było to po-
trzebne i po prostu się sprawdzało.
To pani czwarta kadencja. Mocno 
się różni od pozostałych?
- Do tej Rady Miasta weszłam jako 
jedyna z „Przyszłości” (Obywa-
telskiego Ruchu Samorządowego 
„Przyszłość” - dop. aut.), więc jest 
zupełnie inaczej.
To jaka to jest kadencja?
- Na pewno trudna.
Najtrudniejsza z tych czterech?
- Pod względem współpracy z bur-
mistrzem na pewno. 
Skupmy się na razie na samej 
współpracy między radnymi. Doga-
dujecie się?
- Sami radni musieli się nauczyć no-
wego kształtu Rady wynikającego z 
okręgów jednomandatowych. Jed-
nak  dużych spięć nie ma. Wypraco-
wujemy stanowiska osobno i są z re-
guły zbieżne. Nie mam antypatii do 
radnych. Rozmawiam ze wszystkimi. 
Tak chyba jest u większości radnych. 
Żadnych interpersonalnych przeciw-
ności nie ma w Rdzie. Przynajmniej 
ja ich nie widzę.
Kto rządzi?
- Są trzy mocne kluby: PiS, „Nieza-
leżni” i „Alternatywa”. Ale to nie jest 
tak, że jeden klub narzuca stanowi-
sko pozostałym. 

Świadomość mieszkańców Wałcza, 
za czyją sprawą zaczęły być oświe-
tlane przejścia dla pieszych, jest że 
tak powiem… nikła. A to przecież 
pani inicjatywa! Kiedy narodził się 
pomysł?
- Jestem kierowcą, który dużo jeździ. 
Sam pomysł powstał 3-4 lata temu. 
Zgłaszałam zresztą ten problem wie-
le razy podczas sesji. Nidy nie było 
jednak na to środków. Postanowi-
łam więc napisać projekt z koleżan-
kami i zebrać podpisy. 
I sukces. W budżecie obywatelskim 
zajął drugie, pod względem ilości 
głosów, wysokie miejsce. Coś około 
800 podpisów. Łatwo poszło?
- Mobilizacja mieszkańców na taką 
skalę jest zadaniem czasochłonnym 
i niezwykle angażującym, ale zawsze 
tego wartym. W swojej naiwności 
myślałam, że wykonanie oświetlenia 
przejść dla pieszych będzie tanie. 
Dopiero po rozmowie z inżynierem 
okazało się, że koszt jednego przej-
ścia to 8 tys. zł. Do tego wykonanie 
projektu… Dlatego tak mało uda-
ło się oświetlić tych przejść. Mam 
nadzieję i liczę na to, że włodarze 
miasta i radni dostrzegą problem i 
cyklicznie będą doświetlać pozosta-
łe przejścia dla pieszych w naszym 
mieście. 10 - 15 przejść rocznie uwa-
żam za całkiem realne i bezwzględ-
nie potrzebne dla bezpieczeństwa.
Chyba dwie kadencje temu mówio-
no, że tylko Bożena Terefenko może 
skutecznie przeciwstawić się Bogu-
sławie Towalewskiej w wyborach 
na burmistrza. Mówiono: dwie sil-
ne kobiety z Dolnego Miasta. Pra-
wica i lewica. Woda i ogień. I pani 
była faworytką, bo lewicy spadało 
krajowe poparcie.
- Słyszałam o tym. Namawiały mnie 

różne osoby. Obiecywały, że będą 
mi pomagać, ale nie miałam parcia. 
Nie byłabym dobrym burmistrzem, 
bo jestem działaczem - pomaga-
czem. Funkcja burmistrza wymaga 
jednak posiadania innych cech. Poza 
tym nie nadaję się na salony. Nie lu-
bię tego. Taki typ starej harcerki.
To pociągnę temat. Czy pani Bogu-
sława Towalewska dobrze sprawu-
je ten urząd?
Jest pani z niej dumna? Czy pani 
zdaniem jest dobra, zła, średnia, 
wspaniała… 
- Ciężko ocenić mi całość. Jeżeli cho-
dzi o oszczędność, to ją rozumiem. 
Jeżeli chodzi o współpracę z ludźmi, 
już nie. Oczywiście chodzi mi także 
o współpracę z radnymi. Pani bur-
mistrz nie wierzy radnym. Gdzieś 
na początku został popełniony błąd. 
Zabrakło wyciągnięcia ręki.
Kto powinien wyciągnąć tę rękę 
pierwszy?
- Pani burmistrz powinna określić 
zasady. A zamiast tego pojawiła się 
próba zdyskredytowania niektórych 
radnych. To było niepotrzebne. To 
nie jest tak, że coś jest białe albo 
czarne. Potrzebny jest dialog. Tym-
czasem ostatnio zauważam, że pani 
burmistrz usilnie skupia się na kon-
frontacji z Radą. Mam wrażenie, że 
większość jej oświadczeń do tego 
się właśnie odnosi. Zdaje się, że na 
tej konfrontacji, wyznaczeniu wi-
docznej linii podziału między bur-
mistrzem a Radą, opiera się jakaś 
taktyka pani burmistrz.
Czytałem pani list, który można 
przeczytać w dzisiejszym wydaniu 
Extra Wałcza. Przyznam, że ostro 
jak na panią.
- Może i ostro, ale odnoszę się prze-
cież do faktów. Nie wolno próbować 

dyskredytować radnych w podobny 
sposób, przeinaczając, czy przemil-
czając pewne okoliczności. 
Cytując radną Annę Ogonowską: 
„chaos organizacyjny i pogarda dla 
prawa?”.
- Pogardy nie oceniam, Komisja Re-
wizyjna ma z pewnością większą 
wiedzę na ten temat. Ale chaos zde-
cydowanie bywa widoczny. Zostaw-
my to. Odpowiedź pani burmistrz 
do mnie, jako radnej IV kadencji, wg 
mnie była butna i niegrzeczna. Tak 
nie powinno być. 
Dziwi się pani? To  wojna  między 
burmistrzem a Radą. Tu nie bierze 
się jeńców.
- Ale i tak ostro będę reagować na 
takie próby dyskredytowania jakie-
gokolwiek radnego. Tak nie można. 
Mam rację?
PiS pewnie przepchnie tzw. samo-
rządową ordynację wyborczą. Wte-
dy Bogusława Towalewska nie bę-
dzie mogła się ponownie ubiegać o 
urząd. Kto za nią? Nazwisko.
- Obserwując sytuację w Wałczu, 
może lepiej gdyby burmistrza wy-
bierała Rada? Tak jak starostę. To 
byłoby zdrowsze dla tych relacji.
Proszę odpowiedzieć wprost. Doj-
dziemy do tego. Kobieta czy męż-
czyzna? Młody czy doświadczony? 
- Osoba dynamiczna, posiadająca 
wizję rozwoju, podejmująca zdecy-
dowane działania, potrafiąca pro-
wadzić dialog i skupić wokół siebie 
ludzi aktywnych różnych środowisk. 
Ktoś na kształt Piotra Pawlika z Mi-
rosławca czy Roberta Biedronia. 
A może jednak pani? Dziękuję za 
rozmowę.
Rozmawiał Marcin Koniecko

Nie nadaję się na salony

Andrzej Stanisław Kosmalski
Gabryela Hejak
Jerzy Andrzej Szczepaniak
Józefa Ziomek

Lena Markiewicz
Tymon Libner
Julian Wiktor Lelek
Michalina Klimek
Nikodem Paweł Nalepa

Liliana Aniela Gąsiorowska
Izabela Anna Wojdyła
Aleksander Jan Kwiatkowski
Franciszek Matuszewski

REKLAMA
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Zdumiewająca arogancja
Rzadko decyduję się na pisanie li-
stów do prasy. Niestety, po wyda-
rzeniach ostatniej sesji Rady Miasta 
Wałcz oraz po lekturze relacji z jej 
przebiegu udostępnionej na stro-
nie internetowej Extra Wałcz czuję 
się po prostu do tego zmuszona. W 
związku bowiem z treścią odpowie-
dzi burmistrz Bogusławy Towalew-
skiej na moją prośbę, czytelnicy mo-
gliby odnieść niejasne wrażenie, że 
odpowiedzialność za ponowne gło-
sowanie uchwał ponosi jednak Rada 
Miasta. Tymczasem tak nie jest.
Rada Miasta jest ciałem kolegialnym 
i jako takie oczywiście ma utrudnio-
ne zadanie komunikowania jedno-
litego przekazu. Uważam jednak, 
że w tym przypadku zwykła ludzka 
uczciwość nakazuje, ażeby czytel-
ność tego przekazu została po prostu 
zachowana.
Do rzeczy. Na moją prośbę o staran-
ność Urzędu Miasta w przygotowy-
waniu projektów aktów prawnych 
poddawanych pod głosowanie tak, 
aby nie dochodziło w przyszłości do 
powtórki takich sytuacji, burmistrz 
Bogusława Towalewska odpowie-
działa: „Nie rozumiem oburzenia 
pani radnej. Przecież to radni głosują 
za przyjęciem uchwał. Czy podnoszą 
rękę bez czytania, zrozumienia i ana-
lizy tego nad czym debatują i głosu-

ją?” Odpowiedź ta w mojej ocenie 
jest wyrazem nieuzasadnionej aro-
gancji burmistrz (…), nieznajomości 
Statutu Miasta Wałcz, a co najgorsze 
niesie w sobie zawoalowane kłam-
stwo, jakoby to Rada Miasta pono-
siła za to odpowiedzialność przez 
swoją bezczynność. Z tych właśnie 
powodów twierdzenia burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej wymagają 
zdecydowanej reakcji.
Jednak po kolei. Na nadzwyczajnej 
sesji Rady Miasta Wałcz 11 stycz-
nia poddano pod głosowanie dwie 
uchwały zmieniające uchwały pod-
jęte uprzednio na sesji 27 grudnia 
2016 r., tj. uchwałę w sprawie usta-
lenia strefy płatnego parkowania 
oraz uchwałę w sprawie zmian w 
budżecie (dla ułatwienia lektury sto-
suję skrót nazewnictwa uchwał).
W uchwale dotyczącej  zmian w bu-
dżecie ponowne głosowanie wyni-
kało ze zmiany określenia terminu 
obowiązywania uchwały, a zatem 
kwestii stricte techniki prawodaw-
czej. Zaś w przypadku uchwały w 
sprawie ustalenia strefy płatnego 
parkowania okazało się, że stawki 
pierwotnie zaproponowane przez 
burmistrz (…) (wnioskodawcę) były 
niedopuszczalne prawnie, a ściślej 
rzecz biorąc, były niezgodne z usta-
wą o drogach publicznych. W obu 

zatem przypadkach głosowanie nad 
uchwałami zmieniającymi wynikały 
z częściowej niezgodności z prawem 
zmienianych uchwał wniesionych 
pod obrady przez burmistrz Bogu-
sławę Towalewską. W tym miejscu 
nieodzownym jest przytoczenie § 55 
ust. 4 pkt 2 Statutu Miasta Wałcz, 
zgodnie z którym projekty uchwał 
powinny być opiniowanie każdo-
razowo pod względem zgodności 
z prawem - przez radcę prawnego 
Urzędu Miasta lub inną posiadają-
cą uprawnienia adwokata, lub rad-
cy prawnego. Zatem za zgodność 
uchwał z prawem kierowanych przez 
burmistrza pod obrady rady miasta 
odpowiada właśnie burmistrz.
Zresztą w obu też przypadkach pro-
jekty uchwał zostały opatrzone pie-
częcią „nie zgłaszam uwag formal-
noprawnych” oraz podpisem radcy 
prawnego Krzysztofa Judka, świad-
czącego usługę pomocy prawnej na 
rzecz Urzędu Miasta Wałcz. Na do-
wód prawdziwości powyższego do 
wiadomości redakcji przesyłam ze-
skanowane projekty uchwał przed-
łożone radnym.
Skoro więc projekty uchwał docze-
kały się aprobaty formalnopraw-
nej radcy prawnego Urzędu Miasta 
Wałcz, to trudno odpowiedzialno-
ścią za niezgodność z prawem tych 

projektów obarczać Radę Miasta. 
Nie powinno się wymagać od rad-
nych każdorazowego sprawdzania 
prawdziwości twierdzeń zawodowe-
go radcy prawnego zatrudnianego 
przez burmistrz Bogusławę Towa-
lewską. Rada Miasta powinna móc 
pozostawać w zaufaniu i przekona-
niu, że projekty uchwał przekładane 
pod głosowanie są zgodne z pra-
wem, skoro tak twierdzi profesjonal-
ny prawnik. Burmistrz (…) dysponuje 
licznym aparatem pomocniczym, w 
tym pomocą prawną radców praw-
nych. Zatem prośba o to, aby pro-
jekty uchwał były zgodne z prawem 
nie jest chyba zbyt wygórowana i nie 
powinna spotkać się z tak arogancką 
odpowiedzią.
 Zachowanie burmistrz 
(…) jest co najmniej dziwne. Z jed-
nej strony potrafi obruszyć się na 
radnych za kontrolę i wskazywanie 
błędów, z drugiej wprost domaga 
się wręcz skrajnego braku zaufania 
oraz kontroli właśnie. Dziwi mnie 
tego typu reakcja. Zamiast wyjść 
naprzeciw prośbie i postarać się do-
pilnować właściwego przygotowania 
uchwał albo chociaż zapewnić o do-
łożeniu tych starań, czym też zniwe-
lowałaby pole zarzutów do zera, zda-
je się nie zauważać problemu. Przez 
to coraz częściej usłyszeć można o 
tym słynnym już „chaosie organiza-
cyjnym”. Trudno doszukać się w tym 
logiki.
Oczywiście, burmistrz (…) ma rację, 

kiedy twierdzi, że błędy to rzecz 
ludzka. Jednak gdy są one powta-
rzalne (błędy tego samego rodzaju), 
to wymagają nieco więcej uwagi i 
pokory niż skwitowanie ich stwier-
dzeniem, że „nie myli się ten, kto 
nic nie robi” oraz próbą scedowania 
odpowiedzialności za nie na kogoś 
innego.
Jako radnej było mi dane współpra-
cować z burmistrzem śp. Zdzisła-
wem Tuderkiem. Różnica poglądów, 
czasem dość wyraźna, była nieod-
łącznym elementem tej współpra-
cy. Czasem bywało i ostro. Zdarzały 
się i błędy (obu stronom). Jednak 
burmistrza cechowała niezwykła 
wręcz zdolność do dialogu - także 
w trudnych warunkach. Jedno jest 
zaś całkowicie pewne. Przez 10 lat 
tej współpracy nie spotkałam się 
nigdy z tak arogancką wypowiedzią 
burmistrza wobec któregokolwiek z 
radnych.
Dlatego sytuacja ta tak bardzo 
mnie zdumiewa i trudno mi nad nią 
przejść do porządku dziennego. Jeśli 
w tym liście znalazło się trochę gory-
czy, to tylko z tych powodów. Za co z 
góry pragnę przeprosić.
Bożena Terefenko

Przewodnicząca Rady Miasta Wałcz 
ubiegłej kadencji
Skróty pochodzą od redakcji

LIST DO REDAKCJI

Wałeccy policjanci wraz z lokato-
rami budynku, gdzie wybuchł po-
żar, wynieśli z mieszkania ranne-
go 57-letniego mężczyznę. W akcji 
pomagali mieszkańcy bloku. 

Pożar wybuchł w niedzielny wie-
czór w bloku przy ul. Chopina w 
Wałczu. Natychmiast na miejsce 
udał się policyjny patrol. Kiedy po-
licjanci byli już na miejscu, jeden 
z mieszkańców wybijał otwór w 
drzwiach wejściowych.
- Jak się później okazało mężczyzna 
poczuł zapach dymu i wyszedł na 
klatkę schodową. Idąc schodami 
w dół zauważył dym wydobywa-
jący się z mieszkania usytuowane-
go na parterze wielorodzinnego 
budynku i zaczął działać - mówi 
mł. asp. Beata Budzyń z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu. 
-  Policjanci weszli przez wybity 
otwór w drzwiach i wynieśli z nie-
go leżącego na podłodze rannego 
właściciela lokalu. Mężczyzna był 
przytomny, doznał poparzeń ciała I 
i II stopnia i został przetransporto-
wany do szpitala.
Funkcjonariusze ewakuowali z bu-
dynku ok. 15 osób. Prawdopodob-
ną przyczyną pożaru mogło być 

zaprószenie ognia przez papierosa 
w jednym z pokoi.  W akcji ratow-
niczej brało udział dziesięciu stra-
żaków i dwa wozy bojowe.
- Bohaterska postawa lokatora bu-
dynku wielorodzinnego jest godna 
uznania i pochwały, dlatego ko-
mendant powiatowy spotkał się z 
mieszkańcem, żeby osobiście mu 
podziękować i pogratulować - pod-
kreśla B. Budzyń.
57-letni właściciel mieszkania, w 
którym wybuchł pożar, był nie-
trzeźwy. Urządzenie do pomiaru 
stanu trzeźwości wykazało u nie-
go ponad 2,5 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. Policjanci 
zabezpieczyli na miejscu zdarzenia 
ślady i dowody, wykonali oględzi-
ny. Funkcjonariusze prowadzą pod 

nadzorem prokuratora śledztwo w 
kierunku art. 163 kodeksu karnego 
tj. sprowadzenia niebezpieczeń-
stwa powszechnego. Popełniony 
czyn zagrożony jest karą pozbawie-
nia wolności do 10 lat.

PS. Kiedy tekst ukazał się na na-
szym Facebooku i stronie inter-
netowej, zrobiło się wielkie za-
mieszanie. Odebraliśmy też kilka 
telefonów i maili w tej sprawie. 
Zaczęli odzywać się świadkowie 
wydarzeń. 
Nie sposób podziękować wszyst-
kim, dlatego symbolicznie dzięku-
jemy wszystkim w imieniu wszyst-
kich.

Redakcja

Zaprószony ogień i bohaterscy mieszkańcy
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Zmiany nie na korzyść 
czyli co słychać w po-
datkach przedsiębior-

ców (cz. 1)

Z pewnością początek 
2017 roku jest przełomo-
wy dla przedsiębiorców, w 
związku z wprowadzeniem 
pakietu „100 zmian dla 
firm”. O ile głośno komen-
towany pakiet tych zmian 
jest w zasadzie korzystny 
dla przedsiębiorców to 
w styczniu 2017r. wpro-
wadzono również szereg 
mniej korzystnych zmian 

w zakresie podatków PIT i 
CIT. Co może zaskoczyć fir-
my? Z pewnością wprowa-
dzenie przy transakcjach, 
w których stronami są 
przedsiębiorcy limitu płat-
ności 15 000 zł dla płat-
ności gotówkowych czy 
bardzo negatywne skutki 
niedopełnienia powyższe-
go obowiązku. Nie może-
my jednak zapomnieć o 
dalszych zmianach np. w 
kwestii zwolnienia podat-
kowego dotacji czy zdefi-
niowaniem w sposób szer-
szy dochodu osiąganego za 
granicą. 

15 000 zł wyłącznie przez 
konto
Pierwszą znaczącą zmianą 
w przepisach jest dodanie 
do ustawy art. 22p. Zanim 
jednak o tym zajrzyjmy do 
nowego brzmienia art. 22 
ustawy o swobodzie dzia-
łalności gospodarczej, któ-
ry od od 1 stycznia 2017r. 

przewiduje, że dokony-
wanie lub przyjmowanie 
płatności związanych z 
wykonywaną działalnością 
gospodarczą następuje za 
pośrednictwem rachunku 
płatniczego jeżeli jedno-
razowa wartość transak-
cji, bez względu na liczbę 
wynikających z niej płat-
ności, przekracza rów-
nowartość 15 000,00 zł. 
Wcześniej kwota ta wyno-
siła 15 000,00 euro – więc 
ustawodawca zmniejszył 
limit transakcji gotówko-
wych ponad 4-krotnie. Do 
końca 2016r. nie było prze-
widzianych negatywnych 
konsekwencji naruszenia 
tego przepisu teraz jednak 
następstwa te określone 
zostały w art. 22p ustawy. 
Zgodnie z tym przepisem 
skutkiem niewykorzysta-
nia do transakcji rachunku 
płatniczego jest niemoż-
ność zaliczenia do kosztów 
uzyskania przychodów, 

kosztów w tej części, w 
jakiej płatność dotycząca 
transakcji została dokona-
na bez pośrednictwa ra-
chunku płatniczego. 
W sytuacji, gdy dojdzie do 
zaliczenia kosztów uzyska-
nia przychodów, w części 
do której doszło narusze-
nia opisanych obowiązków, 
podatnicy w miesiącu, w 
którym została dokonana 
płatność bez pośrednictwa 
rachunku płatniczego: 
a) zmniejszają koszty uzy-
skania przychodów albo
b) w przypadku braku moż-
liwości zmniejszenia kosz-
tów uzyskania przychodów 
– zwiększają przychody.

Dotacje nie w pełni zwol-
nione
Do końca 2016r. wolnymi 
od podatku dochodowego 
były dotacje, w rozumieniu 
przepisów o finansach pu-
blicznych, otrzymane z bu-
dżetu państwa lub budże-

tów jednostek samorządu 
terytorialnego. Obecnie 
natomiast wprowadzo-
no w tym zakresie pewne 
ograniczenia. Zgodnie z 
art. 21  ust. 36 ustawy PIT 
powyższe zwolnienie nie 
ma zastosowania do tej 
części dotacji otrzymanej 
na prowadzenie pozarolni-
czej działalności gospodar-
czej, która została przezna-
czona na wynagrodzenie 
osoby fizycznej prowadzą-
cej tę działalność.
 
W kolejnym artykule dal-
sze zmiany przewidziane w 
podatkach w tym również 
zmiany w ordynacji podat-
kowe, które powinny zain-
teresować każdego przed-
siębiorcę.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Trwa kolejny nabór wniosków na 
dofinansowanie zadań związanych 
z usuwaniem azbestu. Dlaczego nie 
warto z tym zwlekać i co trzeba zro-
bić, by pozbyć się azbestu bez do-
datkowych kosztów?

Cichy zabójca
Produkowany na masową skalę od 
końca XIX wieku, zrobił karierę jako 
niepalny materiał budowlany (eter-
nit). Szeroko stosowany w latach 60. 
znalazł się na dachach wielu polskich 
domów. Dziś wiadomo, że mikrosko-
pijne włókna azbestu mają właściwo-
ści rakotwórcze. Pył azbestowy wy-
wołuje szereg chorób płuc, oskrzeli 
i otrzewnej. Włókna wbijające się w 
płuca pozostają tam przez wiele lat, 
ostatecznie wywołując nowotwór. 
Szczególnie groźny jest stary materiał 
poddany długotrwałemu działaniu 
czynników atmosferycznych. Kruszą-
cy się eternit to powód, dla którego 
pod żadnym pozorem nie wolno sa-

modzielnie demontować pokrycia 
dachowego zawierającego azbest.

Refundacja na 100%
Wynajęcie wyspecjalizowanej firmy 
może sporo kosztować. Na szczęście 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej przy-
znaje dotacje w wysokości do 100% 
wartości zadania. Dzięki temu wła-
ściciele domów i wspólnoty miesz-
kaniowe mogą skorzystać z bez-
płatnego demontażu, transportu i 
utylizacji odpadów azbestowych, nie 
martwiąc się o formalności. Wszyst-
kim zajmuje się właściwy samorząd. 
Jedyną decyzją, którą musi podjąć 
właściciel budynku mieszkalnego lub 
gospodarczego jest ta o pozbyciu się 
azbestu.

O dofinansowanie bezpośrednio 
przez WFOŚiGW mogą ubiegać się 
również przedsiębiorcy. W takim 
przypadku dotacja wynosi maksy-

malnie 50% kosztów kwalifikowa-
nych, ale nie więcej niż 400 zł netto 
za demontaż, transport i utylizację 
tony wyrobów azbestowych.

Jak pozbyć się eternitu?
Wystarczy udać się do urzędu mia-
sta lub gminy, który otrzymał środki 
na realizację programu z WFOŚiGW. 
Składając wniosek, należy dołączyć 
do niego: 
trzy kolorowe zdjęcia posesji, z której 
zdejmowany będzie eternit, zgłosze-
nie prac budowlanych z adnotacją, 
że starosta nie wnosi do nich zastrze-
żeń, 
dokładny adres posesji, numer kon-
taktowy wnioskodawcy i określenie 
ilości azbestu.
Przedsiębiorcy muszą zapoznać się 
ze szczegółowymi warunkami udzie-
lania dotacji na stronie www.wfos.
szczecin.pl.

Co z nowym dachem?
Dotacja nie obejmuje nowego po-
krycia dachowego, ale tutaj pomóc 
mogą prywatne firmy. Remont dachu 
jest dobrą okazją na montaż instala-

cji fotowoltaicznej, która pomoże 
oszczędzić na rachunkach za ener-
gię, a przy okazji jest także dotowa-
na przez WFOŚ. Program Prosument 
oferuje nisko oprocentowaną po-
życzkę z możliwością częściowego jej 
umorzenia. Wszelkimi formalnościa-
mi zajmuje się firma, która szuka źró-
deł sfinansowania nowego pokrycia 

wraz z montażem paneli fotowolta-
icznych. Koszty zostają rozbite w for-
mie kredytu, który częściowo „spłaca 
się sam” z oszczędności na energii 
elektrycznej. Szczegóły na stronie 
www.solarned.pl oraz pod numerem 
533 626 165.

Pozbądź się problemu
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Polak, Czech i Niemiec spotkali 
diabla. 
Kazał im przynieść jakąś roślin-
kę. 
Polak przyniósł tulipana, Nie-
miec dziką różę a Czecha jeszcze 
nie ma... 
Diabeł nie czekając kazał im to 
zjeść. 
Polak zjadł bez problemu. 
Niemiec natomiast je, i płacze i 
śmieje się jednocześnie.. 
- Czemu płaczesz - spytał diabeł 
- Bo muszę zjeść dziką różę, to 
boli! 
- A czemu się śmiejesz? 
- Bo Czech idzie z kaktusem! 

Przyjeżdża babcia do Jasia i 
mówi: 
-Wnusiu jakiś ty do mnie po-
dobny 
Rozpłakane dziecko biegnie do 
mamy i mówi 
-mamusiu babcia mnie straszy! 

Do biura FBI dzwoni facet: 
- mój sąsiad John Smith, trzyma 
narkotyki w szopie na drewno. 
Wieczorem ten sam facet dzwo-
ni do Smitha: 
- Było u ciebie FBI??? 
- Było. 
- Porąbali Ci drewno??? 
- Tak 
- Dobra, jutro ty na mnie do-
nosisz. Ktoś mi musi przekopać 
ogródek 

Młoda, śliczna sekretarka w 
pierwszym dniu pracy stoi nad 
niszczarką dokumentów z lekko 
niepewną miną. Oczarowany 
kolega z pracy postanawia wy-
bawić dziewczynę z opresji. 
- Mogę ci w czymś pomóc? 
- Pokaż mi jak to działa. 
Chłopak bierze z jej rąk doku-
menty i wkłada do niszczarki. 
- Bardzo ci dziękuje! a którędy 
wychodzą kopie? 

Kumpel do kumpla: 
- Wygrałem milion złotych w 
totka! 
- Gratulacje! A co na to twoja 
żona? 
- Odebrało jej mowę! 
- Zazdroszczę ci. Tyle szczęścia 
na raz...

REKLAMA

19 stycznia w Mirosławcu uroczy-
ście otwarto Centrum Aktywności 
Lokalnej.

CAL mieści się w byłej siedzibie 
stowarzyszenia Jutrzenka, w po-
mieszczeniach piwnicznych budyn-
ku Przedszkola Samorządowego 
„Słoneczko” w Mirosławcu. Prace 
remontowe w ramach projektu 
„Przystosowanie części pomiesz-
czeń piwnicznych w budynku Sa-
morządowego Przedszkola „Sło-
neczko” w Mirosławcu na cele 
użytkowe” rozpoczęły się w ubie-
głym roku, a ich zakres obejmował 
m.in. rozbiórkę części murowanych 
ścianek działowych, wymianę in-

stalacji elektrycznej, wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej, oświetlenia, 
wymianę kotła jednofunkcyjnego 
centralnego ogrzewania zasilane-
go gazem oraz prace na zewnątrz 
budynku. Pomieszczenia zostały 
także wyposażone m.in. w meble 
kuchenne, stoły, krzesła, lodówkę. 
Wartość inwestycji to 154.522,44 
zł.
Uroczystego otwarcie CAL dokonali 
zaproszeni goście: starosta Bogdan 
Wankiewicz, dyrektor PCPR Boże-
na Terefenko, wykonawca robót 
Stanisław Górski (Przedsiębiorstwo 
Projektowo-Budowlane „Hydro-
log” z Wałcza), który w prezencie 
przekazał dla CAL-u m.in. szklan-

ki, talerzyki, sztućce, cukierniczki, 
termosy do kawy i herbaty, tablice 
korkową. Na otwarciu obecni byli 
również przedstawiciele wszyst-
kich mirosławieckich stowarzyszeń 
i kierownicy jednostek organizacyj-
nych.
- Od dzisiaj każde formalne i nie-

formalne stowarzyszenie czy or-
ganizacja, która nie ma swojej 
stałej siedziby lub warunków na 
organizację spotkań, będzie mogło 
się spotykać właśnie w Centrum 
Aktywności Lokalnej - mówi bur-
mistrz Mirosławca Piotr Pawlik.
Oprac. k, fot. Kamila Borowiec

Miejsce dla organizacji

Kamila Borowiec
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

27.01.2017 r. godz. 18:00

Dyskusyjny Klub Filmowy Wałec-
kiego Centrum Kultury zaprasza 

na projekcję filmu „Ja, Daniel 
Blake”/sala widowiskowa/bilety 

w cenie 10 zł/

29.01.2017 r. godz. 18:00
 Koncert akustyczny zespołu TSA   

/ sala widowiskowa/ bilety w 
cenie 50 zł i 40 zł/ 

Terminarz kina „Tęcza”

27.01 – 02.02.2017 r. 

godz. 17:45 „Po prostu przyjaźń” 
bilety po 16 zł/prod. POL/od 15 

lat/

27.01 – 02.02.2017 r. 

godz. 20:00 „Konwój” bilety po 
16 zł/ prod. POL/ od 16 lat/

03 – 09.02.2017 r. 

godz. 17:45 i 20:00 „LA LA LAND” 
bilety po 16 zł/prod. USA/od 16 

lat/

Uczestnicy niedzielnego wernisażu 
w Wałeckim Centrum Kultury mogli 
się przekonać, że o drzwiach można 
powiedzieć naprawdę bardzo dużo...

Wernisaż wystawy „Drzwi” odbył się 
22 stycznia. Autorem prezentowa-
nych fotografii jest Mirosław Rze-
szowski z Szubina, fotograf-amator, 
dyrektor biblioteki publicznej, socjo-
terapeuta, poeta, autor bajek tera-
peutycznych dla dzieci. 
To dziewiętnasta wystawa Mirosława 
Rzeszowskiego, na której zaprezen-
tował drzwi i znajdujące się na nich 
elementy. Fotografie wykonano w 
różnych miastach Polski i za granicą.
- Drzwi wydają się bardzo prozaicz-
nym detalem architektonicznym. 
Mają funkcję materialną, stanowią 

część domu, ale mają też dużo dal-
szą symbolikę. Drzwi oddzielają to, 
co prywatne od tego, co publiczne. 
Dotykając klamki nawiązujemy z 
drzwiami bezpośredni, bardzo osobi-
sty kontakt, symbolicznie witamy się i 
żegnamy. Drzwi mają swoje odbicie w 
różnych stylach architektonicznych. 
To czasami dzieła sztuki, a ich twórcy: 
cieśle, stolarze to prawdziwi artyści, 
którzy nawet nie zdawali sobie z tego 
sprawy. Prezentując drzwi chcę wyra-
zić głęboki podziw i szacunek dla tych 
ludzi - mówił Mirosław Rzeszowski. - 
Na co dzień pędzimy w obłąkańczym 
biegu, natomiast drzwi osadzają nas 
w miejscu, każą się skonfrontować z 
tym co jest tu i teraz. To forma mojej 
medytacji. Zachęcam do oglądania 
piękna, które nas otacza, podziwiaj-

my dziedzictwo, które zostawiła nam 
poprzednia kultura. 
Autor wystawy przyznał też, że jest 
oczarowany Wałczem i przed otwar-
ciem wystawy zdążył sfotografować 
kilka interesujących go obiektów. 
Zdjęcie wałeckich drzwi było również 
prezentowane na wystawie. Zwiedza-
jący próbowali odpowiedzieć na py-
tanie: gdzie to jest?
k

Drzwi - to tak wiele znaczy...

REKLAMA

To pierwszy tego typu projekt w Polsce i 
w Europie. W Wałczu ma powstać Aka-
demicki Dom Opieki nad Osobami Star-
szymi. Jego pomysłodawcami są stowa-
rzyszenie Ignis wspólnie z Państwową 
Wyższą Szkołą Zawodową. Będzie to 
miejsce, w którym swój dom znajdą 
osoby potrzebujące, a jednocześnie 
miejsce praktyk dla studentów.

Inicjatorem utworzenia takiego domu 
jest działające od 2014 roku Stowarzysze-
nie Pomocy Osobom Przewlekle Chorym 
Ignis.
- Stowarzyszenie powstało z myślą o tym, 
aby na terenie Wałcza czy okolicy stwo-
rzyć dom opieki nad osobami starszymi, 
ale żeby to był dom w prawdziwym tego 
słowa znaczeniu - opowiada prezes sto-
warzyszenia Izabela Zapalska. - Jestem 
pielęgniarką, 27 lat pracuję w zawodzie. 
Będąc po różnych szkoleniach, odwiedzi-
nach w domach pomocy społecznej, za-
kładach opiekuńczo-leczniczych doszłam 
do wniosku, że w naszym kraju nie ma 
takiego domu, który byłby tym domem 
nie tylko z nazwy. Moim marzeniem było 
stworzenie takiego domu, w którym do-
mownicy, nie pensjonariusze, ale właśnie 
domownicy, poczuli się jak u siebie. Żeby 
wiedzieli, że nikt o nich nie zapomina, że 
ci ludzie chorzy też są ważni, nie tylko dla 
rodzin, ale dla wszystkich, którzy będą się 
nimi opiekować.

Na marzeniach się nie skończyło. Pani 
Izabela zaczęła działać. Aby znaleźć lokal, 
odbyła wiele rozmów z różnymi osobami 
w Wałczu i Pile; w końcu skontaktowano 
ją z rektor Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Wałczu prof. Jolantą Wi-
tek. To był strzał w dziesiątkę. 
- Pani rektor bardzo zaangażowała się w 
realizację projektu. Podpisaliśmy list in-
tencyjny o współpracy; PWSZ udostępni 
nam budynek na terenie uczelni. Tak na-
rodził się pomysł Akademickiego Domu 
Opieki nad Osobami Starszymi, to pierw-
sze tego typu przedsięwzięcie w Polsce 
i w Europie - mówi I. Zapalska. - Będzie 
to połączenie domu dla ludzi starszych, 
chorych z miejscem nauki i praktyki dla 
studentów PWSZ. Chcemy pokazać, że 
dzięki współpracy w tak małym mieście 
można stworzyć coś wielkiego i ważnego 
dla ludzi. Miejsca, w którym spotykają się 
różne pokolenia.
11 stycznia podczas spotkania nowo-
rocznego w PWSZ zaprezentowano logo 
domu oraz wizualizację zewnętrzną bu-
dynku wykonaną przez prof. Katarzynę 
Jeziorkowską z Uniwersytetu Artystycz-
nego w Poznaniu.
***
Akademicki Dom Opieki nad Osobami 
Starszymi ma składać się z trzech czę-
ści. Jedna część przeznaczona będzie 
dla pacjentów terminalnych. W drugiej 
mieszkać będą domownicy „z ostatnim 

adresem”. Trzecia część jest dla domow-
ników urlopowanych - osób chorych, 
wymagających stałej opieki, którzy będą 
przebywać w domu przez określony czas: 
od jednego dnia do trzech miesięcy, 
gdy np. wyjeżdża opiekująca się nimi na 
co dzień rodzina. Pokoje mają być 1, 2 i 
3-ososbowe. W planie jest też utworze-
nie dziennego domu opieki. Dom będzie 
miał własną kuchnię, salę rehabilitacyjną 
oraz kaplicę wielowyznaniową. Doce-
lowo przebywać w nim może około stu 
domowników, a zatrudnionych zostanie 
55 osób.
***
- Teraz nasze działania skupiają się na 
pozyskiwaniu sponsorów i osób dobre-
go serca, dzięki którym będziemy mogli 
wyremontować i wyposażyć budynek 
- opowiada I. Zapalska - Wysyłamy infor-

macje o naszym przedsięwzięciu do firm 
i instytucji w całej Polsce, ale także za 
granicę. Prowadzimy rozmowy z osoba-
mi na różnych szczeblach. Pozyskaliśmy 
już pierwszych sponsorów. Philips zaofe-
rował nam oświetlenie oraz wykonanie 
tzw. „pokoju marzeń”, gdzie organizo-
wane będą terapia kolorami i muzykote-
rapią. Amica Wronki przekaże nam wy-
posażenie kuchni i specjalistyczne łóżka 
dla szesnastu osób. Gdy wykonany już 
zostanie remont, studenci Uniwersytetu 
Artystycznego z Poznania pomalują nam 
ciekawie ściany.
Każdy może wesprzeć budowę takiego 
domu przekazując 1 procent podatku 
na konto Fundacji na rzecz PWSZ z dopi-
skiem Adoos.
ks

IGNIS znaczy płomień nadziei...
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- Wójt nie respektuje wyroku 
sądu i nie dotrzymuje danego 
słowa. Po prawie ćwierć wieku 
czekania straciliśmy nadzieję na 
polubowne załatwienie sporu 
- twierdzą Stanisław i Teodozja 
Ostrowscy. Z kolei wójt Jan Ma-
tuszewski upiera się, że gmina 
nadal jest właścicielem działki 
i może nią dysponować według 
własnego uznania... Zapowiada 
się kolejny odcinek sądowego 
maratonu. 

Przypomnijmy. W 1993 roku na 
dzierżawę stojącego przy ulicy 
Głównej 40 w Szwecji domu i li-
czącą około 500 m2 działkę wła-
ściciel, czyli gmina wiejska Wałcz, 
ogłosiła przetarg. Wygrała go 
Teodozja Ostrowska, lecz kiedy 
rozpoczęła remont domu i wyra-
ziła chęć nabycia działki sąsiedzi 
Katarzyna i Michał Ł. rozpoczęli 
trwająca prawie 25 lata walkę o 
nieruchomość.
Państwo Ł. twierdzili, że okala-
jąca z dwóch stron dom dział-
ka należy do nich i na wszystko 
mają potwierdzenie. Jednak we 

wszystkich instancjach, włącznie 
z kasacją w Sądzie Najwyższym, 
zapadły wyroki korzystne dla 
gminy wiejskiej Wałcz. Jednak 
państwo Ł. nie pogodzili się z 
wyrokami sądów, ciągle apelo-
wali i sprawa wróciła do Wałcza. 
Gmina złożyła wniosek o wyda-
nie nieruchomości i ogłoszony 
13 lutego 2015 roku przez Sąd 
Rejonowy wyrok nakazuje wy-
dać działkę właścicielowi, czyli 
gminie wiejskiej Wałcz. Wójt 
Jan Matuszewski w wywiadzie 
prasowym obiecał, że jeżeli bez-
prawnie zajmujący działkę nie 
opuszczą jej dobrowolnie, zwró-
ci się o przekazanie komornicze. 
Jednak od tego czasu zmienił 
zdanie i teraz ma inną koncepcję 
rozwiązania sporu.
- Wyrok z 2015 roku wyraźnie 
zaleca wydanie działki - mówią 
państwo Ostrowscy. - Chcemy 
kupić dom i ziemię, lecz od pra-
wie 25 lat jesteśmy przez urzęd-
ników zwodzeni obietnicami. 
Teraz kiedy zapadł już ostateczny 
wyrok, wójt zmienił zdanie i chce, 
aby działkę podzielono inaczej. 

Nie możemy się na to zgodzić, 
ponieważ w takim przypadku nie 
mielibyśmy swobodnego dostę-
pu do dwóch ścian budynku, nie 
mówiąc już o próbie postawienia 
rusztowania w czasie remontu. 
Straciliśmy już cierpliwość, a ta 
ciągła niepewność jest ponad 
nasze siły. Dlatego wypowie-
dzieliśmy umowę najmu i do 30 
czerwca się wyprowadzimy. Wzy-
wany również gminę do zapłaty 
rekompensaty za poniesione - co 
ważne - za zgodą gminy Wałcz 
nakłady na nieruchomość. Jeżeli 
gmina odmówi, sprawę rozstrzy-
gnie sąd.
Suma o jaką chodzi to prawie 170 
tysięcy złotych. Spór idzie o 224 
m2 bezprawnie zagarniętej zie-
mi, a ta część działki jest dla pań-
stwa Ostrowskich newralgiczna. 
Od ćwierć wieku nie mogą do-
konać remontu dwóch ścian bu-
dynku, ponieważ nie są wpusz-
czani na działkę, którą dzierżawią 
od gminy. Wójt Jan Matuszewski 
chce rozwiązać spór, lecz inaczej 
niż widzą to państwo Ostrowscy.
- Kiedy już dobrze poznałem 

temat, z dużym prawdopodo-
bieństwem mogę stwierdzić, że 
państwo Ostrowscy od początku 
nie mieli zamiaru mieszkania w 
tym domu - twierdzi Jan Matu-
szewski. - Cały czas podchodzą 
do sprawy w ten sposób, że wójt 
musi się zgodzić na ich warunki. 
A ziemia jest nadal własnością 
gminy i możemy ją podzielić 
według naszego uznania. Zapro-
ponowałem odcięcie około 1,1 
metra gruntu od ścian budynku, 
aby nie niszczyć już będącej tam 
infrastruktury, czyli bramy pań-
stwa Ł. To załatwiłoby sprawę. 
Teraz państwo Ostrowscy wy-
powiedzieli umowę najmu i na 
tej podstawie również twierdzę, 
że nie chcą tam mieszkać. Chcą 
również rekompensaty. Spraw-
dzimy wszystkie dokumenty, któ-
re przez te lata były w tej sprawie 
wydawane. Prawdopodobnie w 
dokumentach jest adnotacja, że 
wójt wyraża zgodę na remont 
budynku, natomiast nic się nie 
mówi na temat kosztów i spo-
sobu ich rozliczania. Roszczeń 
żądanych przez państwa Ostrow-

skich w tej wysokości nie wypła-
cimy. Powołaliśmy rzeczoznawcę 
i on określi jakie koszty możemy 
ponieść. Tak więc najprawdopo-
dobniej spotkamy się w sądzie, a 
w międzyczasie - jeżeli państwo 
Ostrowscy z tego budynku się 
wyprowadzą-  podzielimy dział-
kę tak jak uważamy i wystawimy 
nieruchomość na sprzedaż. Na-
wet jeżeli byśmy mieli zapłacić 
jakieś odszkodowanie,  koszty się 
wyzerują.
Tak więc zapowiada się kolejna 
sądowa batalia i - patrząc na do-
tychczasowy przebieg sprawy w 
sądach - aż strach pomyśleć jak 
długo ten maraton będzie trwał. 
Państwo Ostrowscy po prawie 
25 latach niepewności mogą się 
czuć zmęczeni i nie można im się 
dziwić, że chcą wreszcie zakoń-
czyć spór i spokojnie mieszkać. 
Teraz ponownie czeka ich wysia-
dywanie w sądowych salach.
piotr

Sądowego maratonu ciąg dalszy

Z Cmentarza Komunalnego w Czło-
pie skradziono z nagrobków trzy ka-
mienne płyty. Sprawców wciąż szuka 
policja.

Do kradzieży  doszło najprawdopo-
dobniej w pierwszej połowie stycz-
nia.  Łupem złodziei padły trzy gład-
kie, polerowane płyty kamienne o 
wartości ok. 2 tys. zł.
- Policjanci  w Człopie od ponad dwu-
dziestu lat nie odnotowali takiego 
zdarzenia - mówi mł. asp. Beata Bu-
dzyń z Komendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Sprawców tej kradzieży nie 
udało nam się jeszcze zatrzymać.
Kradzieże płyt nagrobnych zdarzają 
się w większych miastach coraz czę-
ściej. Po co komu taki łup? Kamienia-
rzowi zeszlifowanie napisów zajmie 
chwilę i płyta… jak nowa. Podobno 
fragmenty nagrobków są też wyko-
rzystywane jako blaty kuchenne lub 
łazienkowe…
mk

Hieny cmentarne
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„Ci którzy zginęli w tej katastro-
fie ciągle będą w naszej pamięci 
i ciągle będziemy boleć nad ich 
stratą” - powiedział minister 
obrony narodowej Antoni Ma-
cierewicz podczas uroczystości 
uczczenia 9. rocznicy katastrofy 
samolotu CASA C-295M, który 
rozbił się pod Mirosławcem 23 
stycznia 2008 roku.

Przy usytuowanym w lesie obe-
lisku z nazwiskami tragicznie 
zmarłych żołnierzy Sił Powietrz-
nych odbyła się uroczystość, w 
której uczestniczyły m.in. rodziny 
ofiar katastrofy, minister obrony 
narodowej Antoni Macierewicz, 
generalicja, przedstawiciel pre-
zydenta RP, wicewojewoda za-
chodniopomorski Marek Subocz, 
a także przedstawiciele służb 
mundurowych z kilku jednostek, 

duchowieństwa, samorządowcy 
powiatowi i gminni oraz miesz-
kańcy Mirosławca.
- W katastrofie zginął kwiat pol-
skiego lotnictwa - mówił szef 
MON. - Oni służyli ojczyźnie ca-
łym swoim talentem i duszą. 
Szkoda, że nie doczekali, aby zo-
baczyć, jak nasza armia się roz-
wija. Zostaną w naszej pamięci 
jako wspaniali piloci i żołnierze. 
Będziemy pamiętać o tych 20 
żołnierzach i ciągle boleć nad ich 
stratą.  
Przed obeliskiem płonęło 20 zni-
czy, które upamiętniały zmarłych 
żołnierzy, odmówiono ekume-
niczną modlitwę, odbył się tak-
że apel poległych, a kompania 
honorowa oddała trzystrzałową 
salwę.
Uroczystość zakończyło składanie 
pod obeliskiem wieńców i wiąza-

nek kwiatów.
Samolot CASA C-295 M należący 
do 13. Eskadry Lotnictwa Tak-
tycznego w Krakowie rozbił się 
23 stycznia 2008 roku o godz. 
19.07 w czasie podchodzenia do 
lądowania na mirosławieckie lot-
nisko. Wypadek nastąpił około 
800 metrów od pasa. Na pokła-
dzie samolotu znajdowało się 16 
oficerów Sił Powietrznych oraz 4 
członków załogi. Wszyscy zginęli 
na miejscu.
piotr

Są w naszej pamięci

REKLAMA

Ulotka, której nie warto wyrzucać
Reklama ma być skuteczna. To 
niby oczywiste, ale jak spra-
wić, że potencjalny klient nie 
wyrzuci ulotki do najbliższego 
śmietnika? Najważniejsze, to 
przykuć uwagę i sprawić, by 
człowiek, do którego trafi ulot-
ka, chciał ją zatrzymać. Więk-
szość nie ma czasu i ochoty na 
zapoznanie się z długą, rozbu-
dowaną ofertą. Znacznie le-
piej działa jedno mocne hasło. 

Sprzedajesz coś najtaniej w 
mieście? Pochwal się tym! Ro-
bisz to, czego nie robi konku-
rencja? Zamiast wymieniać na 
ulotce kilkanaście usług, skup 
się właśnie na tym. Świetnym 
pomysłem będzie rabat lub 
bilet wstępu. Dobra ulotka wy-
woła konkretną reakcję: od-
wiedziny w sklepie, zakup pro-
duktu, skorzystanie z oferty...
Jak to osiągnąć? Zleć wykona-

nie profesjonalistom ze Studia 
Extra. 5000 ulotek w forma-
cie A5 lub DL to koszt 299 zł. 
10000 sztuk można wydruko-
wać już za 399 zł. Dodatkową 
zaletą jest możliwość dystry-
bucji ulotek w formie inser-
tu w gazecie docierającej do 
tysięcy mieszkańców powiatu 
wałeckiego. 
Chcesz, żeby Twoja ulotka tra-
fiła prosto do domów i biur 
potencjalnych klientów? Żaden 
problem!

StudioExtra
Ul. Bankowa2
78-600 Wałcz

biuro@studioextra.pl
67 387 42 43

Szybki kontakt: 608 631 285



14 EXTRAWAŁCZ  nr 229

Drużyna Mecze Punkty Bilans

1. Metaltech 10 27 113-34

2. Muzykawiarnia 10 27 92-27

3. Matrix 10 21 53-45

4. Bad Boy Hanki 10 16 53-52

5. Błyskawica Bronikowo 10 11 34-49

6. Pizzeria Verona 10 9 45-67

7. Grom Giżyno 10 6 37-90

8. Trampkarze  10 1 26-116

Drużyna Mecze Punkty Bilans

1. Galactic Team 15 38 55-15

2. Dach-Stef 15 31 56-27

3. RR&AGB 15 30 50-27

4. Brak Słów 15 30 62-31

5. Bumerang 15 27 64-41

6. Rol-Bud 15 23 46-40

7. Golin Team 15 21 34-30

8. Old Boy  15 8 27-62

9. Orzeł WL 15 7 24-63

10. Grom WL 15 3 23-116

Na czele 
bez zmian

Rozgrywki halowej ligi piłki 
nożnej w Mirosławcu i Czło-
pie wchodzą w decydująca 
fazę, a po ostatnich kolejkach 
a czele obu tabel nie zaszły 
znaczące zmiany. Wydaje się, 
że w Mirosławcu o zwycię-
stwo będą rywalizować dwa 
zespoły, natomiast w Człopie 
w górze tabeli jest ciasno i o 
prymat powalczy więcej ekip.

Człopa
Wyniki 13. kolejki: Old Boy 
- Bumerang 6:6, Brak Słów 
- Orzeł Wołowe Lasy 9:0, 
RR&AGB - Grom Wołowe Lasy 
8:2, Dach - Stef - Galactic Team 
0:3, Rol - Bud - Golin Team 0:1.
Wyniki 14. kolejki: Golin Team 
- Old Boy 1:3, Galactic - ROL-
-BUD 2:1, Grom Wołowe Lasy 
- DACH-STEF 1:13, Orzeł Woło-
we Lasy - RR&AGB 1:4, Bume-

rang - Brak Słów 2:2.
Wyniki 15. kolejki: Old Boy - 
Brak Słów 1:2, RR&AGB - Bu-
merang 3:0, DACH-STEF - Orzeł 
Wołowe Lasy 5:2, ROL-BUD - 
Grom Wołowe Lasy 10:1, Golin 
Team - Galactic 0:4.

Mirosławiec
Wyniki 9. kolejki: Muzykawiar-
nia - Trampkarze 12:0, Matrix 
- Błyskawica Bronikowo 3:0, 
Pizzeria Verona - Bad Boys 
Hanki 6:8,  Grom Giżyno -  Me-
taltech 3:9, Błyskawica Broni-
kowo -  Muzykawiarnia 1:16.
Wyniki 10. kolejki: Metaltech 
- Trampkarze 17:5, Pizzeria Ve-
rona - Grom Giżyno 5:6, 10:1, 
Matrix - Bad Boys Hanki 5:1.

W zorganizowanym z okazji rocz-
nicy wyzwolenia Wałcza turnie-
ju piłkarskim dzieci najlepszy w 
dwóch kategoriach wiekowych 
okazał się klub z Szydłowa. Wał-
czanie stawali na najniższym stop-
niu podium.

W hali na Dolnym Mieście 22 stycz-
nia w roczniku 2006 walczyło 5 
zespołów. W systemie każdy z każ-
dym rozegrano 10 trwających po 
12 minut spotkań, a triumfowali 
młodzi piłkarze Iskry Szydłowo. 
Drugie miejsce zajęli zawodnicy 
MKS Debrzno, a trzecie gospoda-
rze.
Natomiast w roczniku 2004/05 ry-
walizowało sześć ekip. Również w 

tym przypadku zastosowano sys-
tem rozgrywek każdy z każdym, 
jednak mecze trwały po 10 minut 
i rozegrano ich 15. Ponownie naj-
lepsi okazali się gracze z Szydłowa, 
którzy wyprzedzili SP 2 Trzcianka i 
Orzeł Wałcz.
Puchary dla najlepszych oraz pił-
ki dla każdego zespołu wręczyła 
burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska w towarzystwie prezesa 
KOZPN Grzegorza Maciejasza.
Organizatorzy dziękują Urzędowi 
Miasta, Starostwu, gminie wiej-
skiej Wałcz, dyrekcji ZSM nr 1 oraz 
rodzicom za pomoc w organizacji 
turnieju.
Oprac. p

Szydłowo najlepsze Ze zmiennym szczęściem

Siatkarki UKS Libero rozegrały 
kolejne mecze w lidze zachod-
niopomorskiej. Juniorki za-
chowały status niepokonane-
go zespołu, lecz kadetki uległy 
rywalkom.

W hali ZSM nr 1 na Dolnym 
Mieście 21 stycznia juniorki 
zmierzyły się z Barnimem Go-
leniów i pewnie zwyciężyły. 
Wałczanki z kompletem punk-

tów nadal zajmują pierwsze 
miejsce w tabeli, a do roze-
grania pozostał im tylko je-
den mecz. Natomiast kadetki 
grając w niepełnym składzie 
uległy lepiej spisującym się w 
zagrywce i w ataku rywalkom z 
Pomorzanina Szczecin.
UKS Libero będzie organiza-
torem turnieju finałowego 
mistrzostw województwa ju-
niorek, a zawody odbędą się 4 

i 5 lutego na Dolnym Mieście. 
Również ferie będą dla siatka-
rek pracowite. W pierwszym 
tygodniu kadetki wystąpią w 
wojewódzkim finale, a w dru-
gim juniorki walczyć będą w 
ćwierćfinałach mistrzostw Pol-
ski.
Oprac. p
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Korona z koroną
Piłkarze Korony Człopa zwycię-
żyli w halowym turnieju piłki 
nożnej i zdobyli puchar preze-
sa Koszalińskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej.
 
 - Już po raz drugi spotykamy się 
na takim turnieju - powiedział 
przedstawiciel KOZPN Mirosław 
Wiercioch. - Planujemy organiza-
cję podobnych imprez we wszyst-
kich powiatach naszego okręgu, 
a później, jeżeli wystarczy czasu, 
mistrzowie z poszczególnych po-
wiatów spotkają się, aby walczyć 
o tytuł mistrza okręgu.
21 stycznia w Polsko Niemieckim 

Centrum Kultury i Sportu w Czło-
pie rywalizowało sześć zespołów, 
walczono w systemie każdy z każ-
dym. Już pierwsze mecze poka-
zały, że zawody będą rozgrywane 
na wysokim poziomie, a każdy 
zespół będzie walczył o triumf.  
Najlepsza okazała się drużyna 
gospodarzy, która nie przegrała 
żadnego spotkania, zaaplikowa-
ła rywalom 22 gole, sama tracąc 
zaledwie trzy bramki. W meczu o 
pierwsze miejsce miejscowi po-
konali 2:1 ekipę Mirstalu Miro-
sławiec. Na podium zmieściła się 
jeszcze drużyna Sadu Chwiram, 
a kolejne miejsca zajęli piłkarze 

Jedności Tuczno, Orła Wałcz i 
Gromu Szwecja.
- Cieszę się, że PNCKiS tętni ży-
ciem - powiedział burmistrz Czło-
py Zdzisław Kmieć. - Cieszę się 
również ze zwycięstwa Korony i 
jeżeli zawodnicy w rozgrywkach 
ligowych wywalczą awans do kla-
sy wyższej, to na pewno otrzyma-
ją odpowiednie wsparcie samo-
rządu.
Najlepsze zespoły otrzymały pu-
chary i dyplomy ufundowane 
przez KOZPN.
Oprac. p

Już po raz piętnasty wałeccy 
karatecy z KKT spotkali się, aby 
podsumować dorobek klubu. 
Była to również okazja do na-
grodzenia najaktywniejszych w 
ubiegłym roku zawodniczek i za-
wodników.

W sali Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji 19 stycznia zebrało 
się około 140 osób. Przybyli spor-
towcy, ich rodzice, trenerzy i in-
struktorzy oraz klubowi działacze, 
a także zaproszeni goście. Wśród 
nich burmistrz Wałcza Bogusła-
wa Towalewska, zastępca wójta 

gminy Wałcz Paweł Kosmalski, 
sekretarz powiatu Zbigniew Wol-
ny, a także radni Rady Miasta z 
jej przewodniczącym Zdzisławem 
Ryderem na czele.
Aby zwyciężyć w klubowej klasyfi-
kacji, trzeba przez cały rok groma-
dzić punkty za udział w zajęciach 
treningowych, pokazach, szkole-
niach, zawodach, egzaminach czy 
obozach. Tegoroczna klasyfikacja 
była pod każdym względem re-
kordowa, bowiem objęła równo 
150 osób, a punkty można było 
zdobywać podczas 35 różnych ak-
tywności.

Prezes KKT Krzysztof Gwizdała 
przedstawił najważniejsze dzia-
łania klubu w roku 2016. Podzię-
kował również władzom samo-
rządowym za wsparcie, które 
umożliwia między innymi prowa-
dzenie nieodpłatnych zajęć kara-
te dla dzieci i młodzieży.  
Później przystąpiono do uho-
norowania najaktywniejszych 
zawodniczek i zawodników. W 
klasyfikacji do lat 14 zwyciężyła 
Zofia Kowalska, która zgromadzi-
ła na swoim koncie 185 punktów 
i wyprzedziła o 11 „oczek” Nata-
lię Żużewicz i o 15 punktów Julię 

Świstun. Gromadząc 172 punkty 
Maciej Świstun okazał się najak-
tywniejszy w grupie powyżej lat 
14, a tylko 3,5 punktów mniej 
zebrał Maciej Leszczyk. Trzecie 
miejsce zajęła Weronika Gwiz-
dała gromadząc 140,5 punktów. 
Wymienione osoby otrzymały z 
rąk pani burmistrz i wicewójta 
puchary oraz sprzęt sportowy.
Specjalne wyróżnienie w posta-
ci okolicznościowego grawerto-
nu otrzymał Jerzy Sołtys - lekarz 
sportowy, który od wielu lat spra-
wuje opiekę medyczną nad za-
wodniczkami i zawodnikami wa-

łeckiego klubu.
Goście gratulowali sukcesów, ży-
czyli podobnych w tym roku i ob-
darowali dzieci i młodzież koszem 
słodyczy.
Uroczystość była przeplatana po-
kazami różnych grup wiekowych 
- od początkującej i średnio za-
awansowanej, poprzez wspólne 
ćwiczenia rodziców i ich pociech, 
po grupę zaawansowaną. Naj-
większy jednak aplauz otrzymała 
grupa przedszkolaków.
Oprac. p

Podsumowanie karateków

Po raz kolejny działacze klubu 
Orzeł 2010 zorganizowali Wałecką 
Galę Sportu. Spotkanie było oka-
zją nie tylko do zabawy, lecz rów-
nież do wręczenia wyróżnień.

W sali Wałeckiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej spotkali się klubowi 
działacze, rodzice zawodników 
trenujących w klubie, sponsorzy i 
zaproszeni goście. Była wśród nich 
burmistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska, starosta Bogdan Wankie-
wicz, a także medalistka olimpijska 
Karolina Naja oraz asystent trenera 
kadry narodowej U-16 Marcin Ła-
zowski.
Trudu organizacyjnego podjęli się 
Przemysław Olesiński i Adam Łu-
kaszewicz, którym pomagało wiele 
osób. W części oficjalnej wręczono 
w dwóch kategoriach nagrody „Zło-
te orły 2016”. Z rąk pani burmistrz 
oraz starosty w kategorii najwięk-

sze osiągnięcie sportowe 2016 roku 
wyróżnienie otrzymała brązowa 
medalistka IO w Rio de Janeiro Ka-
rolina Naja. Natomiast wolontariu-
szem roku został Sebastian Jaźwicki.  
Podziękowano również trenerom: 
Wiktorowi Ptakowi, Markowi Sko-
nieczce, Piotrowi Czerniewiczowi, 
Wojciechowi Boguszowi, Adamowi 

Łukaszewiczowi, Andrzejowi Czyża-
kowi, Jackowi Halickiemu, Arturowi 
Pieczyrakowi i Krzysztofowi Jaro-
szewiczowi.
Później była wystawna kolacja i za-
bawa do białego rana.
Organizatorzy składają podzięko-
wania  wszystkim zawodniczkom i 
zawodnikom, rodzicom i przyjacio-

łom  klubu. Dziękują również Urzę-
dowi Miasta i Starostwu, a także 
prezesowi PZZ Wałcz Marianowi 
Płóciennikowi, dyrektorowi Ret-
tig Heating Jackowi Urbańskiemu, 
Dorocie i Sławomirowi Ptakom, 
Agnieszce i Pawłowi Dąbrowskim, a 
także Kamilowi Leśnemu.  
Oprac. p

Gala na galowo
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